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OAZA
Dla m łodzieży fio iw olone. 

Początek codzienniei
I-szy seans o godz. 6-ej os­
tatni 9.15 w  S o b o t ę  i Nae-
dzieię I-szy seans o g. 4-ej 

ostatni 9.15.

Czwartek, dnia 28 Września 1922 r. Rok XXX

Od poniedziałku, dnia 25-go do 29-go b. m. w łącznie

Przebiegły clpńczyh
W* H I  i  mm ^  hm& 9 teS° który pokonywa największe przeszkody, który zdobył so-
IE» if i i i  fOl I L l - f l l t f i l a S i  « 9  bie uznanie całego świata.

Wielki sensacyjno sportowy dramat amerykański 
w 6 aktach. Dalsze dzieje najsilniej­
szego człow ieka na obu półkulach 

świata.

f * ) r .  P. K L IN G E R ^
SPECJAŁ? 8 T«

chorób wenerycznych i skórnych 
(analizy krwi na syfilis) .'.

przyjmuje codziennie: od 9 — 10 i od 4 — 7,
~  niedziele i święta od 11—I. Towarowa 3,

1402
JL p rzy .m u ic  w u u m iiK . wu » — iu  i uu ,
ffy w niedziele i święta od 1 1 - 1. Towarowa 3, i p. O

B A C Z N O Ś Ć !

Nowa pracownia
Ubiorów Męskich i Damskich

Kalisz Nowy — Ś w ia t  Ni 10.

Po długiej praktyce w kraju i zagranicą
przyjmuję wszelkie zamówienia ze swoich i 
powierzonych materjałów, wykonuję podług, 
najnowszych żurnali, po cenach przystępnych.

2664
Z poważaniem 

M. Kabalec i W. Biedal.

T e l e g r a m y .
Kiedy będziemy mieli pieniądze 

metalowe?
WARSZAWA. Ag. wschodnia donosi, żc m i­

n i s  ter jum skarbu zakupiło pewną ilość pras, po­
trzebnych do bicia mających się ukazać, zgodnie 
z zapowiedzią m inistra Jastrzębskiego, pieniędzy 
metalowych. Pieniądze metalowe będą wartości 
pd  /5 do 100 m arek. Dotychczas jeszcze nie u- 
stalono aljażu, z którego m ają być bite metalowe 
znaki pieniężne.

Jak się dowiaduje „Przegląd Wieczorny", 
sprawa ta jest dopiero w okresie wstępnych ba 
dań  i będzie zdecydowana za jakieś 2 miesiące.

Ccba pogłoski zamaeftu na 
Dzierżyńskiego

i iWARSZAWA. W edług inform acji m inister- 
jStwa spraw zagranicznych depesza P ata  o z am or 
jdowaniu Dzierżyńskiego jest powtórzeniem wia­
domości „K urjera" czerwonego warszawskiego. 
Przy bezpośredniej rozmowie aparatem  Huglyesa 
t i Moskwą wiadomości tej nie potwierdzono.

Rodzina morderco .; przed 
sądem

’ POZNANi. F o  4-o dniowych’ ro^nrawacłi 
przett Grudziądzką Izbą K am ą  fa  , ił wyrok 
przeciwko rodzinie Jankowskie1’ oska.żonych o

popełnienie kilkudziesięciu morderstw i napadów 
rabunkowy ch. Franciszek Jankowski, ojciec i gło 
wa rodziny (morderców został skazany za kradzież 
i wielokrotne mordestwa na 15 lat ciężkiego wię 
zienia, dwukrotnie na karę śmierci i 10 lat u tra ­
ty czci obywatelskiej, Stanisław Jankowski syn 
na  10 lat ciężkiego więzienia, 3-krotnie na karę 
śmierci i 10 lat utraty czci, Albert Grandt za k ra ­
dzież i sprzeniewierzenie z uwzględnieniem oko­
liczności łagodzących na 14 lat więzienia z doli­
czeniem śledztwa. P io tr Rejewski na 6 miesięcy 
więzienia. Siostry m orderców Władysława Jan ­
kowska! Marja Grandtowa zostały uwolnione.

Bilans pracy ISiofsterjum 
skarbu

WARSZAWA W icem inister skarbu p. Bo­
lesław Markowski wydał pierw szą część swej p ra  
cy, m ającej na celu przegląd tych dziedzin skar- 
bowości, z iktóremi zetknął się pi. M ark o w sk i bli­
żej od r. 1917, a więc dziedziny podatków bezpo­
średnich, opłat skarbowych, kasowości i rachun­
kowości państwowej, organizacji władz i urzędów 
skarbowych, wreszcie pracy związków samorządo­
wych w dziedzinie skarbowości.

Salki k irow e w Sofii?
PARYŻ. iWedle doniesień „Chicago Tribu 

ne", (zawieszono (nad Sofją stan oblężenia. Pod­
czas walk, d'o jakich przyszło w mieście w pią­
tek i sobotę, Zabitych zostało 50 osób i 100 ran- 
nycjh. MiędZy ofiaram i znajdują się rozmaici po 
słowie i przywódcy partyjni. Przywódcy partji o- 
pozycyjnych zostali aresztowani.

Demonstracje antlangielskle 
w illoskwie

LONDYN W na dzielę wieczorem doszło 
przed  gmachem, delegacji angielskiej w Moskwie 
dO wielkich dem onstracji antiangielskich. W po­
chodzie dem onstracyjnym  znajdowało się wielu 
mahometan, którzy nieśli czerwone sztandary mu 
izułmańskie. Liczni |mówcy potępiali ostro sta­
nowisko Anglji w kwestji Konstantynopola.

Znowu katastrofa kolejowa
fW ARS ZA WA 2d. W czoraj koło godziny 11 

wieczorem wyiruszył pociąg towarowy ze stacji 
Jedlnia do Radomia. Część wagonów zerwała 
się i stoczyła na stojący pociąg towarowy na 
stacji.

Siła uderzenia była tak wielka, że 12 nała­
dowanych wagonów uległ) zdruzgotaniu.

K ontroler CieCtioński, który stał w pobliżu, 
spadł z  mc''* i doznał złam ania obojczyka. Stan 
zdrowia jego jest beznadziejny;. j
Ne miejsce katastrofy udali się natychm iast drer 
zvuą z Radom ia prezes dyrekcji p. Krzeczkow- 
*ki i dyrek tor puchu inż. p. Michał Butkiewicz.

Uprzątanie to ru  trwało ca łą  noc.
Ruch normalny zostanie przywrócony w po- 

ludnie.

|  Baczność J 
u w yb o rcy ! ■

W s z y s t k i e  Z a r z ą d y ,  S t o w a r z y s z e ń ,  
i I n s ty tu c j i  o  c h a r a k t e r z e  n a r o d o w y m  
w in n y  n i e z w ł o c z n i e  p r z y p o m n ie ć  s w y m  
c z ł o n k o m ,  ż e  d n ia  2 9  u p ły w a  t e r m in  
n p r a w d z e n ia  n a z w i s k a  na  l i ś c i e  w y b o ­
r ó w  d o  S e j m u  i S e n a t u .  K to n a z w i s k a  
s w e g o  n ie  s p r a w d z i  i p o z b a w i  s i ę  m o ż ­
n o ś c i  g ł o s o w a n i a ,  z r o b i  s z k o d ę  s p r a w i e  

n a r o d o w e j .

Gdańsk we wrześniu 1922 r.
^Dokończenie).

„Swój do  swego"—mówi stare przysłowie. I 
słusznie. Hasło to znajduje wielu zwolenników, 
szczególnie zaś (wśród tych, którzy, kupując u 
obcych, poczynili smutne doświadczenia. Tutej­
si i napływowi Polacy prżęd dwoma laty nie mie 
li jeszcze w Gdańsku lokalu polskiego, w którym)- 
by mogli jadać obiady itd., to też z w idką ra ­
dością powitano (tu otwarcie pierwszej polskiej 
restauracji przed półtora rokiem p. n. „Yarso- 
vie". Restauracja ta, położona naprzeciw głów­
nego dworca gdańskiego, już od pierwszych dni 
powstania cieszyła się nadjzwyczajnem powodze­
niem Polaków, którzy, stęsknieni za polską kuch 
nią, barclho (Chętnie tam  jadali, boć zresztą na 
początku i ceny były tam  cokolwiek tylko wyż­
sze od pobierany (eh w lokalach niemieckich, 
dZięki czemu goście polscy stale przybywali. Ze 
jednak, my, Polacy, nie zadawalniajmy się mniej- 
sZemi zyjskumi i z tego widocznie założenia wyw 
chodził (właściciel restauracji, w jmiarę więc 
wzrastania liczby gości, systematycznie podwyż­
szał ceny, tak że nikt z zarabiających uczciwie na 
kawałek chleba, nie mógł sobie pozwoFć obiadu 
w „Varsovie". Wreszcie i kuchnia, która na po- 
początku była prawdziwie dobrą, zaczęła się psuć 
a ce ry  natom iast stałe szły w górę. Dla przy- 
kłaldu podani tu taki fakt, że jeśli w restauracji 
niemieckiej obiad kosztuje (obiad dość suty w 
restauracji niepodrzędnej) 150 marek, to w ,,V'ar 
sovie" o ,50 procent drożej, do czego jeszcze do­
chodzą procenty kelnera, który gdy ma np. wy­
dać 5 (marek gościowi, :powie m u „dziękuję" i 
sprawa tym Spoconym, .mimo woli (gościa, (musi być 
uważana Za Załatwiona. Jeżeli zaś ktoś przychodni 
na sam tyjko obiad1, nie używa żadnych napojów, 
to kelnerzy obsługują go jak z łaski. Właściciel 
tej restauracji założył przed zgórą rokiem drugi 
lokal pierwszorzędny lp. n. „Ermitage", gdzie ceny 
są tak Skandaliczne, że trzeba być nawet wyżej 
sytuowanym, aniżeli członkiejm Rady Portu (jak 
się to ogćlniic tu  o tarło), aby sobie pozwolić choć 
raz  odwiedzić ten lokal Właśnie dziś był u mnie 
pewien dziennikarz zagraniczny, który, zwiedzająa 
Gdańsk, odwiedził również kilka tutejszych lokali 
i mówił, że najdroższymi lokatami w Wopiem 
Mieście są  stanowczo dwie restauracje, tj. „Tar- 
aovieH i „Ermitage**. Pozatełn muszę nadmienić, \ 
iż tak bezczelnej obsługi, jak właśnie w tych obu
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Baczność Wyborcy! S p ełn ijo ie  o b o w ią zek  obyw atelakU  P o­
s p ie s z c ie  do lokali w yb orozyoh  w celu  
sp ra w d zen ia , ozy  n a zw isk a  W asze po­
m ie sz c z o n e  z o s ta ły  w sp isaoh  w y b o r­

czych!

restau racjach , niema naw et w najpodlejszej kanj- 
pie niemieckiej. W  tych lokalach polskich gość 
wystawiany jest poprostu  na lu p  zarów no wła­
ściciela, ja k i  kelnera, którzy n iem iłosiernie d rą  
skórę  prźy każdej sposobności. Obecnie więc w 
tych lokalach byw ają przeważnie „nasi“ z m niej­
szości, zarabiający  yóżnem i sposobam i tyle, że 
m ogą sobie pozwolić na stałe bywanie tam, ale 
większość polaków  stroni od tych  lokali, poV 
p ie ra jąc  tem sajnem z  konieczności Niemćów. 
Czasem  naw et liczniej zjaw iają  się w „Varsovie“ 
i „E rm itageu" różni wycieczkowice z Polski, k tó­
ry c h  przy wyjściu z  dw orca głównego uderza 
napis np. w „V&rsovieV. Idąc więc tam, w prze­
świadczeniu, i e  u sw oich poży w ię się nieźle i za 
cenę um iarkow aną, lecz jakiegoś jednak d o zn a­
ją  rozczarow ania, gdy się p rzekona ją , że w n a j­
bardzie j nawet w ykw intnym  lokalu niemieckim 
ceny są  tak skandaliczne, jak  w łaśnie u Polaka. 
!£adna to jest reklam a i op in ja d la  lokali pol­
skich.... *

W ubiegłą niedlzielę odbyła s ę w tutejszym 
kościele parafjalnytm  pod wezwaniem św. B ry­
gidy wielka d la  G dańszczan-Poiaków  uroczystość 
b o  oto do  sto łu  Pańskiego p rzystąp iło  23 dzieci 
polskich. W ielka świątynia zapełn iła się po  
brzegi w iernym i, a  krótko po godzinie 8 rano 
w prow adono uroczyście dziatw ę naszą do pięk­
nie przystrojonego przybytku  Bożego przy dźwię- 
kacł) pieśni „Kto się  w opiekę1". Nabożeństwo

uroczyste odpraw ił proboszcz miejscowy, ks dr. 
Moskę, k tóry  aczkolwiek jest wielkim n iep rzy ja ­
cielem Polaków, wygłosił, jak m ógł przemowę 
od ołtarza dó  dzieci, k tóre następn ie  przyjęły  
pierw szą K om unję św. Prześliczną mszę pt. „Jezu 
R edem ptor“‘ w ykonał chó r m ieszany „Cecylja“, 
poa dy rek c ją  utalentow anego dyrygenta i kom po 
izytoru G dańszczanina, p Tadeusza Tylawskiego. 
W  liczbie tych 23 dzieci, było  12 dziewćząt i l l  
chłopców. Są to bez zaprzeć/enia owoće tu te j­
szych szkół polskich, w k tóryćh  dziatw a nasza, 
ucząc się języka ojćzystego , ]mogą się przygoto­
wać do tego sak ram en tu  po polsku. f

O fiarność na pele narodow e znajdu je  wielu 
zwolenników) w  W olnem Mieście, zwłaszcza w śród 
klas pracujących. Urzędnicy, przeważnie niżsi tu ­
tejszej D yrekcji PK P., już k ilkakro tn ie dali d o ­
wód* tego, zakupu jąc  to cegiełkę wawelską, to 
d a jąc  na g im nazjum  polskie w Gdańsku itd., a 
ostatnio urządzili zabawę, z k tórej cżySty żysk 
przeznaczyli na zakup cegiełki. Zabawa* udała 
dość  dobrze, a le  jak  zwykle, tak i tym  razem, nie 
przybyli różn i c.-k. radcowie i nadradcow ie, dla 
których m ilsze są  różne lokale niemieckie, an i­
żeli spędztenie kilku chwal wśród swoich, celem 
przysporzenia grosza na polskie cele narodowe. 
Za to tu tejszem u oddziałowi Polskiego Związku 
Kolejowcjów należą  się słowa uznania za urzą- 
dfeenie zabawy n a  tak  wzniosły cel, który zapew ne 
znajdzie licznych naśladowców. K. P-n.

Przesilenie w rządzie Gdańskim.
Rząd W olnego Miasta Gdańska, izowiący się 

senatem , d o c ie k a ł się w tych  dn iach  jednego z 
poważniejszyjch przesileń. Przesilenie to było  
eopraw da przejściow e tylko i stało w łaściw ie je ­
dynie na  pap ierże, ale rzuca ono tak znam iennie 
i jaskraw e światło za ta jem nicze kulisy 
polityki W olnego M iasta, pozostaje w tak bez­
pośredniej łączności ze stosunkiem  W olnego Mia 
sta do  jRlzje ‘czyfpos p o litej Polskiej i Polaków , za­
m ieszkałych  na obszarze gdańskim , że całe sp o ­
łeczeństwo polskie w kraju  pow inno się spraw ie 
tej z najwyższem zainteresow aniem  bliżej przy­
patrzeć.

Otóż rzecz m ia ła  się następująco:
Przez niezręczność, czy niedopatrzenie b iura 

prasowego p rzy  (senacie gdańskim  dostało się 
do publicznej w iadom ości następujące poufne 
przewodniczącego stronnictw a n iem iecko-naro łf;- 
wego (wszeCjhniemieckiego), Sshwegm ana do p re­
zydenta senatu, p. Sahm a, najwyższej głowy W ol­
nego Miasta G dańska:

S enato r Ziehm z  Lisewa, który w senacie za­
w iaduje wydziałem  adm in istrac ji ro ln ictw a, zło­
żył swój u rząd  do dyspozycji swej frakcji. P o ­
wody, które go skłoniły  do tego kroku, były n a ­
stępujące:

AYażne d la  gospodarstw a rolnego ustawy, m a ­
jące także wysokie Znaczenie d la  ogółu, a m iano 
wicie ustawa o izbie rolniczej, w niesiona już 
p rzed  rok iem  do sejm u gdańskiego, nie zostały 
załatw ione! In n e  ustaw y zaś zostały uchw alone, 
skazujące w skutkach  swych rolnictw o W olnego 
Miasta na Izugładę.

W łasności Ziemskiej n ak ład a  się specja lne po 
datki, k tó re  są  niesprawiedliwe, a z k tó rych  ro l­
nicy poza tem uiścić się nie Imogą. P rojekt usta 
wy, m ający  n a  celu utrzym anie niemieckiej w łas­
ności ziem skiej, n ie postępuje ani o krok n a ­
przód Rolnictwo jest jed n ą  z najpotężniejszych 
p o d p ó r nac jon a lny ch . Gdyby się w łasność ziem ­
ska zniszczyła, zjadałoby się temsaimem śm iertel­
ny cios niem czyźnie w W olnem  Mieście

S enato r Ziehn z Lisowa wobec, tego doszedł 
do  p rzekonan ia ,” że odpowiedzialności n ad a l p o ­
nosić n ie  m oże i wystosował prośbę, by m ógł u- 
rz ą d  jego zdać w inne (ręce.

F rakcja  niem iecko-narodow ej p a rtji ludowej 
przez o rgany  p a rty jn e  zajęły się szczegółowem 
rozjpatrzeniem kroku p. senato ra  Zieh|ma. P o li­
tyczne znaczenie postanow ienia tego przekracza 
poważnie g ranice spraw y czysto osobistej. F ra k ­
cja  stanęła  w obec kweslji, czy sy tuacja  nie daje 
powodu do w ycofania w szystkich swy|ch sen a to ­
rów' z rządu  gdańskiego. Postanow iono w strzy­
m ać się jod takiego kroku 'ze względu na panujące: 
obecnie stosunki poUtyozno-niesprzyjające prze­
sileniu rządow em u.

O rgany  p a rty jn e  prosiły  p an a  Ziehma, 
aby  zechciał pęzostać w senacie gdańskim  nadal. 
W ydział rolniczy,, udzielając p Ziehmorwi jedno­
głośnie wotum  zaufania, wystosował u siln ą  do 
niego prośbę, b y  w ytrw ał n a  niewdzięcznym tym  
posterunku F rak c ją  zaś, w porozum ieniu z k ie­

row nikiem  stronnictw a, Uchwaliła jednom yślnie 
pdimówić p. Ziehmowi zezwolenia na złożenie u- 
rzędu Do postanow ienia tego p. Senator Ziehn 
z Lisewa się zastosował. Gdańsk. 13-go września 
1022 n  F rak c ja  „Vólkstagu“ niemiecko-narodfo 
wej partji, podp Schwegmann.

Znaczenie przytoczonego w przekładzie d o ­
słownym  dokum entu  wychodzi daleko poza ra 
my iziwykłego zatargu wewnętrznego w łon ie  i-zą- 
du gdańskiego Dla gruntowniejszego zrozum ie­
nia tła całej te j afery  zakulisowej należy sobie 
uprzytom nić, że it.. zw. nkm iecko-narudo  wa par- 
tja ludowa w W olnem Mieście G dańsku, z k tórej 
r a m i e n i a  został wydelegowany p:. Ziehjm, z Lisewa 
dó  senatu, jest najsilnieiszem  stronnictw om  w 
G dańsku, posiada najw iększe wpływy, najliczniej­
szych reprezentantów  w rządzie, o raz  odpowiada 
całkowicie co do składu i charak teru  konserw a­
tywnej partji junkrów  prusk ich  byłego cesarza 
W ilhelm a Hohenzollern::. G rupa ta jest nawskroś 
w szećhniem iecka, nacjonalistyczna, m o n a rch is­
ty czna mili turystyczna, a nie pragnie niczego wię 
cej i nie w yczekuje niczego z takicm utęsknieniem  
jak  powrotu rządów  p ru sk ich  w G dańsku i za­
prow adzenia ponow nie m onarch ji, któraby m o ­
gła znów połączyć wszystkie ziemie, odebrane 
P rusom  traktatelm wersalskim. Z powyższego zo­
brazow ania charak teru  te j p a r tj i wynika jasno 
i niedwuznacznie, że jest to  potężne stronnictwo 
tw Gdańsku, najw ięcej wrogie, żyw iące wobec 
Polski Zam iary i nienawidzące z żywiołowym 
w prost fanatyzm em  wszystko, co polskie. Grupa 
ta, do  k tó re j zwolenników, ja k  dotąd, zalicza się 
niestety, najliczniejszy, najbardziej wpływowy! °- 
d łam  ludności n iem ieckiej W olnego Miasta, dąży: 
dó przy w rócenia P ru s  n ad  Bałtykiem i do ode­
bran ia  Polakom  szczątków tych nikłych praw, 
k tó re się p o 'k a tastro fa lnych , a nieustających wła 
śjciwie nigdy klęskach naszej polskiej dyplom acji 
w ydelegowanej do G dańska, dostały Polsce, jakby 
w darze  W yraz tem u dążeniu  dal w jasnych  sło­
wach ten w łaśnie senato r Ziehm, w iceprezydent 
senatu  i zastępca p Sahm a, w osław ionej swej 
mowie w M alborgu, w P ru sach  W schodnich, pod­
czas obchodu „zwycięstwa"* plebisćytowego i 
przyjęcia H inderburga Ziehm, jeden z najwyż­
szych urzędników W olnego Miasta Gdańska, 
śm iał otw arcie powiedzieć, że Gdańsk dąży nie- 
dw uzancznie do połączenia się z Rzeszą niemiec. 
ką Ze jego słowa, wypowiedziane wówczas w o­
bec licznych świadków, słowa, rów nająće  się cał­
kowicie zdradzie stanu wobec W olnego Miasta, 
nie spotkało  go, miimo in te rp re tac ji frakcji po l­
skiej w pojmie gdańskim , an i naw et słowo napom 
nienia, a ca ła  spraw a wobec p ro tekcji niem iec­
kiej i obaw przed przem ożnym i wpływami n ac jo ­
nalizm u berlińskiego w Gdańsku, poszła całko­
wicie w zapom nienie. Senator Ziehm, wiceprezy­
dent senatu , jest n iejako szefem Inspirow anej z 
B erlina i pozostającej z T rasam i w ciągłej łączno 
ści fro n d ą  an typolską w rządzie gdańskim . T en­
że więc p. Ziehm zam ierzał demons trący riie u- 
stąpić, jak  Jopiewa powyże j p rzy  toczony jdokument

Dlaczego'? Dokument oddziałania ciekawe to 
ze wszech m ia r  karty! ta jnej połiJyki gdańskiej, 
iNiddio^zle przesilenie* dowodzi, że w łonie rządu

tj. senatu gdańskiego, }>nnują poważne tarc i* . 
P rądom  filobesriińskijm, idącym całkowicie we­
d ług  w skazań p. F oerato ra , generalnego konsula 
Rizeszyf niem ieckiej iw Gdańsku, oraz stojącym, pod 
naciskiem  licznych tajnych organizacji wojsko­
wych w Gdańsku, pozostających znowu w Tąćz- 
nośei z an ty republikańck iem i „Orgeszami" w 
N iem czech, przeciw stawiają się, aćz słabo, te in  
dencje tyci' sfe r gdańskich przejnyslow o-handio 
wyteih.i dem okratycznych, k tóre nie uw ażają in­
teresu Gdańska za identyczny 7 odrębnym  in tere­
sem Rzeszy piejmieckiej Sfery te dążą  przecięż 
tló  upraw iania z czasem  rea ln e j polityki gospodar 
ettej. O statnio te sfery dem okratyczne widzą coraz 
to w yraźniej, że perspektyw y świetnego rozw oju 
handlówoFprzemysłówego zapow iadają się di a 
rodzinnego m iasta portowego tylko w zgodnej 
w spółpracy ekonom icznej /  polskiejm zapieczeni 

„H interlandem 1 ) gospodarcizyim, a nie w pow ro­
cie do P rus, w których konkurencja portów  nic 
m ieckich, jak H am burg, Bremen, Szczećin i K ró­
lewiec, pom ału  dobiłaby  całkowicie Gdańsk.

P rezydent senatu, Sah.ni, z przeszłości swej 
wilhelmowskiej wyż zy urzędnik i skłaniający sią 
d o  program ów  wszechnietmieckich monarchistów, 
jest jednakże za przebiegłym i sprytnym  poi i tyt­
ki em' i dyplom atą, bv nie widzieć z jednej strony 
że tempo antypolsk iej hecy, prow adzonej przez 
p. Ziehm a, p rzybrało  oblicze tak wyraźne i gwał­
towne, iż grozi naw et z niem ieckiego punktu wi­
dzenia interesom gdańskim , a z drugiej strony, 
że sfery dem okratyczne hand 1 o wo-p r / t  mysio we 
m a ją  silne o parc ie  w repub likańsk ich  rzeszach 
robotn iczych , zwalczających ob cny rząd  gdań 
ski z uzasadnioną i godną podziwu konsekwen 
cją. Poniew aż prezydent Sahm  pozatetin, jak  
każdy stojący u steru, usiłu je się utrzym ać przgij 
władzy, zajm uje, Zajmuje on stanowisko p o ­
średnio, ham ujące  cokolwiek chorobliwy fana­
tyzm Ziehm a i towarzyszów, a przeciw staw iają­
cy |Się, pom im o to, z typowo pruską uparto śc ią  
wsizelkim praw om  zagw arantowanym  Polsce i j 
Polakom  w Gdańsku.

W łączności z dokum entem  i usiłowanem N a ­
stąpieniem  p. w iceprezydenta Ziehma, wyrazić 
w ypadnie nietvlko społeczeństwu polskiem u, afe 
i całem u rzeczowo i tr  eźwo myślącemu światu po­
litycznem u zdziwienie z tego powodu, że nacjona 
listom gdańskim  z p. Ziehmetn na czele nic wy­
starcza jeszcze naweit dotychczasowy os Ty kurs 
antypolski po lityki gdańskiej, nie w ystarczają 
ciągłe zatargi z Polską, całkowite lekceważenie 
sobie polskiego przedstaw iciela, p. Plucińskiego 
(W ystępującego eopraw da bardzo niezręcznie, bo 
ostro co do form y, a słabo co do  treści, m iast 
odw rotnie), szykany i wydalania polskich o by ­
wateli, napaści, wroga kam pan ja  prasowa, igno­
row anie podpisanych z Polską umów politycz­
no-gospodarczych itd)

(Wszak p ,senato r Ziehm w yraźnie podaje, 
że nie m oże ponosić nadal odpowiedzialności (o- 
czyw'iście przed Berlinem ) wobec niedostatecznie 
szybkiego kuicia praw  wyjątkowych, m ających 
na  celu  ograniczenie m ożności nabyw ania ziemi 
i n ieruchom ości przez obcych, t j pr-ao Polaków 
i przyw ilejow ania niem ieckich agrarjuszów , by; 
uwiecznić wpływy junkrów  na rządy gdańskie. A 
przytem  i tak  wszyscy Znawcy m iejscowych sto­
sunków. nie w yłączając Sfer repub likańsk ich  w 
G dańsku, uw ażają jednogłośnie, że dotyidbiczaso 
wy przem ożny wpływ w ielkiej własności ziem­
skiej na Senat gdański, nie jest niczem uzasadnio 
n y i stoi w d iam etra ln ie  przeciw nym  stosunku 
n ie ty lko  do  siły liczebnej tego stanu, a l \  co n a j­
ważniejsze, także d o  dobrze zrozum ianych in t re 
resów W olnego Miasta, którego dob re  trzy  czwar­
te ludności sk ład a  się * w arstw  przem ysłowo- 
handlowy jqh i robotniczych

Ubolewać należy, że dó ustąpienia wicepre­
zydenta Z i e h m a  i towarzyszów nie doszło. Uslą-t 
p ienie niewątpliwie oczys ic.iłoby w pewnym stop­
niu naprężone stosunki polsko-tgdańskie i uwol­
niłoby senat W olnego Miasta od zbytecznego ha 
lastu poiityczno-fa n tycznego, a ppzwoł loby mu 
upraw iać więcej po lityki realnoTgospoibirczej w 
najżywotniejszym  interesie pzerokich m as ludr- 
noścl gdańskiej, a  zwłaszcza sfer przemysłowo-1 
handlow ych i robotniczych

Ze się jednakże p. Ziehm i jego antypolscy 
p rzyjaciele z senatu n ie  wynieśli, miidio wielce 
szkodliwej w rządżic gdańskim  działalności, to 
dowodzi nanowo, ja k  silne jeszcze nadal pozostają 
wpływy B erlina  n a  rz ą d  gdański i jak m ało tra- 
C4  iz!a jeidiną pozyjpję po d rug iej z upraw nień, za- 
gw arantow anem  traktatełm  wersalskim, dvipfoma. 
c ja  pólska w Gdaii«ku w skórała. G dańsk po 3-dN 
latach odłączenia od: Iłzeszy jest więcej w szech -  
niemiecki, aniżeli na poepątku. Aś L.
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Kronika przedwyborcza.
Podług zawiadomienia, rozesłanego telegrafiznie 

przez jeueralnego komisarza wyborcfego, termj t wyło 
żenią list dla sprawdzenia przedłużono do dnia, 5 pa# 
dziemjka rt>. włącznie.

Ktrrjer łódzki donosi, że współpraca w £odzi przy 
wyborach Centrum mieszczańskiego (mieszczański 
Klub sejmowy) z Centrum po’.skiem, jest fak em dokona 

nym Według informacji z Warszawy. Slronn ctwo mie 
szczańskie na podstawie pewnych rekompensat będzie 
głosowało w £odzi na listę centrum polskiego. Stronnic 
two mieszczańskie Wystawia od siebie kandydatury pip. 
Garbińsklego i. Wagnera.

Z Lublina donoszą, że Związek odrodzenia gospo 
darczego Polski na województwo lubelski: przystąpił 
dnia 20go bm. do bloku wyborczego polskiego Centrum

Wojsko wobeo wyborów.
Ze względu na zbliżające się wybory do Sejmu i. 

Senatu przypomina M. S. Wojsk, rozkazy w sprawię 
udziału osób wojskowych w życiu politycznem. Rozkaż 
poz. 743 Dziennika Rozkażów Nr. 41 ż 1921, ustęp 2 
stwierdza:

„Wojskowemu w czasie służby w szeregach, ani 
też żołnierzowi rezerwy w mundurze, nie twolno upżefct 
niczyC w zebram.ach zwołanych dla omawiania spraw 
politycznych, ani’ też w manifestacjach politycznych u 
rządżanych przeż kogokolwiek p(,źa władzami państwo 
we mi1-.

(Ustawa z dnia 23 marca 1922 roku DJjen. Ustaw ff 
Nr. 32 art. 23 ustęp 1:

„ Oficerowi nie twolno należeć do stowarzyszeń, ma 
jących ciele polityczne, an| brać udziału w życiu polj 
tycznem.,

Winni przekroczenia w jakichkolwiekbądź sposób 
obowiązujących rozkazów, żabrauiających cs bun woj 
skowym brania czynnego udziału w życiu politycznem, 
pociągani będą do odpowiedzialności karnej po myśJ 
par. 92 w k. k. za nieposłuszeństwo rozkażom, źa co 
grozi kara pozbawienia wolności do lat 3ch i. ęwentuiaj! 
nego wydalenia z wojska.

Odczytać przed frontem wszystkich odd ja łów-.

U r l o p y  u r z ę d n i k ó w  k a n d y d u j ą c y c h  n a  
posłów.

Rada ministrów uchwaliła upoważnić mintderstwa 
. niższe władze państwowe do dawania urlopów dla 

tych urzędników, którzy kandydują na posłów do Sejmu 
i. Senatu. Otrzymają oni płatne urlopy na 2 tygodnie 
przed dniem głosowania.

Kandydaci zaś, będący urzędnikami Ministerstwa 
spraw Wewnętrznych, mają otrzymać urlopy już z icawi 
lą oficjalnego ogłoszenia ich kandydatury. Postanowić 
no to zapewne w tym celu, aby usunąć cień podc rzenia, 
że funkcjonarjusze tego właśnie ministerstwa które 
przeprowadza wybory, wywierają jakąkolwiek prtsjęf 
na wyborców z racji swego charakteru urzędowego.

O D E Z W A .
Od g łó w n e g o  zarządu Związku strzeleckiego otrży 

naliśmy, z prośbą o umieszczenie odezwę następującą: 
„W chwili obecnej, gdy umysły społeczeństwa na 

izego pochłania coraz żywsza akcja stronnictw w agita 
;ji przedwyborczej i. mobilizacji s i do wyborów do sej 
mu i. senatu, zarząd główny Związku strzeleckiego po 
2 uwa się do obowiązku wyjaśnienia wszystkim pudleg 
tym władzom towarzystwa i. wszystkim cżłonkom cią 
żacych n a  nich obowiązków.

Związek strzelecki, jako organizacja wojskowo—wy 
:h ow aw cza , mająca na celu tylko pracę państwowo—spo  
eczną — z (natury swej bezpartyjną udziału w akcji wy 
Kirczej ani w wyborach nie bierze.

Członkowie Związku strzeleckiego, jako wolni dby 
jvatele wypełniają swój obowiązek obyjWatelski i. węz 
ną udział w akcji wyborczej g łosijjc  według sumienia 
swego i. przekonań politycznych, których l 0warzystwo 
nigdv nie kręjx)wało ani narzucało.

Członkowie Związku strzeleckiego, biorący jako 
■vohu obywatele udział w przedwyborczej akcji stron 
ilictw j. w wyborach winni jednak być wzorem należy 
:ego pojmowania obowiązków obywatelskich i. pan two 
.vych, winnj zachować się wszędzie ż należytą po w a 
m, nie dopuszczać i. nie przyczyniać się do jaKichkol 
*riek gwałtów, krępujących wolność słowa i. swobodę
nrzekonań. ,

Wybory są czynem obywatelskim państwowym o 
Ttomnei wagi dla dobra kraju i (cechować je Iwinna jw)iel 
<a powaga i. spokój. Oddanie głosu przy wyborach jest 
rbowiązkiem każdego obywatela wobec państwa i. ujchy 
ać się od niego nie powinien nikt, uprawniony do 
złomowania bez względu na przekonania.

Członkowie Związku strzeleckiego uświadamiać 
powinni swych współobywateli o powyższem i. b\o  
przykładem w wypełnieniu tego obowiązku. Przyp, HU 
na się, że w myśl par. 4 statutu i. regulaminu Obowi# 
ruiace nasze Towarzystwo nie wolno w akcj polityCŁ 
net występować oddziałom Związku, władzom organi 
racji jako takim oraz członkom Związkom w tnundu 
rach i. przepisowych odznakach Związku strzeleckiego 
Wykroczenie przediwko temu zmuszony będzie zarząd 
główny Związku strzeleckiego surowo karać

Dwadzieścia miliardów 
na zabudowanie miast

Na posiedzeniu wspólnem komisji finansowej i. ko 
misji „rozbudowy miast'* rozważano projekt ustawy 
rozbudowie miast'*.
Po przyjęciu pierwszych wstępnych artykułów ustawy 
rozpoczęto^ dyskusją nad artykułami, mówiącemi o sfi 
nansowaniu akcji zabudowania miast.

Artykuły te przewidują wypuszczenie specjalnych p 
obligacji, które mają byc dyskontowane przez polsko , 
krajową Kasę pożyczkową.

Minister Skarbu Jastrzębski oświadczyły że za mi akt I 
tak skomplikowanego sposobu sfinansowania — gótów  
jest udzielić kredytu 20 miljardów na zabudowanie miast 
Kredyt ten będzie nizko oprocentowany lub całkiem bez 
procentowy.

Wobec tego oświadczenia przerwano obrady i. wy 
brano podkomisję, która ma na jutrzejszym posiedzeniu 
komisji skarbowo—budżetowej przedstawić odpowied 
nio zmieniony tekst ustawy.

g  Sala Tow. Muzycznego Parkowa 3. g  

W  We wtorek, 3 października r. b. 11|

B  K O N C E R T  (r«ąjtal fortepianowy) g
■  MARJi WIŁKOMIRSKIEJ «
™  W PROGRAMIE: Schumann, Chopin, Rachmani- ™

■ now, Skriabin. 2676 « ■
P o:zątek o  g. 8 w. — Sczegóły  w programach. Sss
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KRONIKA.

ZJAZD PRASY PROWINCJONALNEJ.
(Trzeci dzień zjazdu. Wycieczka do Lisko­

wa). Jak wiadomo, na trzeci i ostatni dzień zjaz­
du, naznaczoną była wycieczka do Liskowa, w 
celu zwiedzenia tej wzorowej wsi polskiej. 1

AV poniedziałek, już o godzinie 10 rano przed 
hotelem Europejskim, oczekiwały dwa wielkie 
ciężarowe samoOhodv, jeden z Liskowa drugi las 
kawie na ten dZień użyczony przez dyr. Nowa­
kowskiego z cukrowni Zbierak.

Typmczaseim przeld hotelem zebrali się liczni 
zamiejscowi dziennikarze, jenerał Wróblewski, 
inspektor P. P Wróblewski oraz prezydent mia­
sta Kalisza Koszutski. Mimo podłej pogody 
wkrótce wyjruszono w drogę. Po przybyciu na 
miejsce ksi Wacław Bliziński, staropolskim, zwy 
czajeni, przyjmował srodze zziębniętych gości, 
bigosem i wód c/.ką. Przy tej sposobności wygło 
szono wiele pięknych i wzniosłych mów. Ksiądz 
Bliziński podnosił zasługi prasy', Praśa nie­
zmordowaną energję i ijmpulsywność tytanicz- 
mlch przedsięwzięć księdza kanonika.

P o  ohiedźie zwiedzono wszystkie, dobrze już 
znane naszym czytelnikom z poprzednich opisów 
w Gazecie, urządzenia liskowskie. W sierocińcu 
naturalnie odbyło się później przedstawienie a- 
matorskie, polem wieczerza i wreszcie (już była 
jedenasta wieczór), wyruszono do Opatówka, 
skąd spieszyli mili goście dalej w świat, żegna­
jąc Z {rozrzewnieniem Kaliszan.

— OPERETKA W KALISZU.
W dniu 29 bm. gościć będzie w Kaliszu w 

sali Rżem. Clirz. zespół operetkowy pod kią  
runkiem znanego komika sceny Krakowskiej i 
Warszawskiej Józefa Winiaszkiewicza.

Zespół Składa się z następ, s  ł krakowskich 
i Warszawskich: Marji Bańkowskiej (primadonny 
teatru „Nowego11, Czesławy Celińskiej prim, tea­
tru poznańskiego, W. JaśkóHyny, Z. Kosińskiej, 
H. Makowskiej, Michałowskiej, K. Pielowskiej, A. 
Żarskiej, T. Bobkowskiego (baletmistrza teatru 
„Nowości1" w Warszawie Emy i Marty Poprelefw 
skich, Z. Chmielewskiego, B. Glińskiego, J. Ho­
szowskiego, M. Jastrzębskiego, .1. Ma li no w i cm, 
Morawetza, A. Rapackiego (wnuka), M. So li li­
ski ego, Steczki, J. Winiaszkiewicza (dyr. i reży­
ser) T. Wołowskiego (reżyser) Zdulecznego, Ża­
bińskiego. Orkiestra i chóry (20 osób) pod kier. 
D. Bajgelmona i A. Rapackiego. Kostjumy z wła­
snej pracowni. Grane będą ostatnie nowości Z 
repertuaru warszawskiego.

Dnia 29 września (piątek „Odmłodzony A- 
dolar1" konkursowa operetka humorystyczna W. 
Kolo 30 bm.. Ksobota) „Baron Kinnl" W Koto 
1 października (Niedziela) „Dokoła M:łosci“ Os­
kara Strausa, w poniedziałek .„Dziewczę z Holan- 
dji" Kalmana.

Dobór repertuaru—jakoteż i skład personelu 
dają gwarancję, iż przedstawienia te cieszyć się 
będą powodzeniem kasowyimi artystycznym.

Bilety' na wszystkie przedstawienia nabywać 
można, w cukierni .W. M ayem  j  jgłi® K lli i l

— WIELKA LOTERJA FANTOWA.
Staraniem Sekcji Dochodowej Pol. Towar*. 

Gzerw. Krzyża odbędzie się w niedzielę dn. 1-go 
paiidiziernika w Starytm Parku. Jak nam wia-i 
dom o do dnia dzisiejszego zadeklarowało ziemian' 
stwo przemysł i handel kaliski dużo cennych fan­
tów- konie, 12 boranów, cielęta, kozy, wagą sztu­
ki pluszu, mąkę itd.

— Z KURSÓW MUZYCZNYCH Popularnych^ 
v Konserwatorium Ludowe). Przypominamy', że? 
pierwszą lekcję na kilimach wyznaczono na dzień 
3 października rb. Prowadzenie jednak w pew 
nej mierze uzależniono od ilości nowych uczniów

KONCERT MARjr WI £ KO M ER SKI EJ.
Przypominamy, że zamiast w niedzielę 1 paź 

dziernika rb. koncert recital p. Marji Wiłkomir­
skiej odbędzie się we wtorek 3 października rb. 
W programie Chopin, Schumann, Rachmaninow,. 
Skriabin, Bilety wcześniej są do nabycia w cu­
kierni p. Mayera.

— KALISKE TOW. PRAWID£OWLGO MY. 
SLISTWA podaje niniejśzem do wiadomości pp. 
członków myśliwych, którzy nie byli obecni na 
ogólnem zebraniu w dniu 21 bm., że ze względu 
naj mało ) iezebny stan kuropatw w roku bieżącypa 
zarządzono wstrzymać polowania na wzmianko­
waną zwierzynę na wszystkich terenach dzierża­
wionych przez Towarzystwo, począwszy od dnia 
1 października 1922 roku.

— „TEN DOM G£OSUJE“.
Od kilku dni na wszystkich domach w Kar 

liszu widnieją plakaty z napisem „Ten dom gło­
suje" itdl Następnie afisz zaopatrzony jest wy­
jaśnieniem: iż kto n:e sprawdzi czy jest w pisa* 
nytm na listę wyborców—'ten traci prawo głosu.

Otóż egujemy się w obowiązku wyjaśnić, że 
redakcja afisza jest nietylko niejasna ale wprost) 
błędna, albowiem ten tylko straci prawo głoso­
wania kto nie będzie umieszczonym na liście, nie 
Zaś jak głosi afisz. tj. kto nie pójdzie sprawdzić 
cizy jest wpisanym.

Ponieważ z jakichkolwiek bądź powodów nie 
jedno nazwisko na liście wyborców może być 
opuszczonem, przeto obowiązkiem moralnym każ 
dego jest pójść do biura wyborczego by się u- 
pewnić, że się jest wciągniętym na listę wybór 
CjóW, w przeciwnymi razie, należy zażądać wpisa 
nia na listę.

— OGRANICZENIE W ROZLEPIANIU A- 
FISZO W. Magistrat m. Kalisza ze względu, że 
w okresie przedwyborczym (gęsto ł^ędą potrzebne 
dla celów wyborczych słupy ogłoszeniowe zabro­
nił na czas okresu przedwyborczego nalepiania 
afiszów- o podwójnej wielkości na słupach,.

— LOTERJA NA CELE DOBROCZYNNE.
Dyrekcja loterji państwowej powzięła szczę­

śliwą myśl urządzenia osobnej loterji państwowej 
na cele!dobroczynne na wzór loterji tego rodzaju* 
Znanych zagranicą. Czysty dochód z niej ministe- 
rjum skarbu rozdzieli między/ instytucje filantro­
pijne (szpitale, ochrony itp).

Loterji takich ma być dwie rocznie. Losów 
wygrywających będzie 18,500 na ogólną sumę 
32 miljonyi. Wypłatę wygranych gwarantuje 
skarb państwa.

Pierwsza loterja obejmie 100 tysięcy losów. 
Ciągnienie 22 grudnia rb. Cena losu 1000 mk., 
połówka 500 m. Główna wygrana (jedna wyno­
si 2 i pół mil jo na. druga unii jon', dajsze dwie po 
pół miljona, dwie po 300 tysięcy, cztery po 200 
tysięcy mk., 6 po 100,000, 8 po 400,000, 10 po 
30,000, 12 po 20,000, 24 po 10,000 itd., wreszcie 
17,000 po 1200 mk.

Sprzedaż losów po cenie wyzszej jest zabro­
niona.

— DEFRAUDACJA ,W Y. M. C. A.
W krakowskim oddzjale Y. M. C. A. wyszła na 

jaw olbrzymia defraudacja na sumę 12 :mj jonów marek; 
której dokonała kasjerka Michalikowa. Fakt, że popell 
nioną od dłuższego czasu defraudacją, teraz dopiero 
wykryto, tłomaczy się w|elkiem zaufaniem jakiem ob 
darzano Michalikowy. Mahversantka nie wpisywała 
do księgj inwentarzowej dochodów oraz zysku ze srźedar 
ży produktów, które były pod jej zarządem. Ojciec Ml 
chalikowej podobno zobowiązał się zwrócić całą sumę.

-SPRA W A NO l KR1ESA
Komisja polsko—niemiecka do sprawy not Kriesa 

w Dreźnie odroczyła swe posiedzenie do terminu bli 
żej nieokreślonego w  celu uzupełnienia materjałóW^ 
W rokowaniach zaznaczyła się różnica zdań co do wa 
ranków na jakich fundusze P . K, K, P. 4

Znajdujące się  w bankach niemieckich, jeszcze Dd g 
czasów okupacyjnych mają być zwolnione od aresztu: 
nałożonego na nie przez Rrąd Niemiecki. Ustalono jedy 
nie ostatecznie, że ani na Rzeszy- Niemieckiej ani na I J 
K. K. P. nie ejąży obowiązek wymiany not Kriesa m  
marki niemieckie. , I t i ' **
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S W I E B Z B Ę
w ciągn Z-ch dni leczy uznana przez powagi lekarskie 
n u c i  „M aydlć P -ra  Hebdy*', nie plami bielizny 

ma przyjemny zapach. 2443
Dla boni od Świerzby i parcha „ E I 1 0 W IEBDA". 
Ra H w m o ro id y -ro S iin n e  świeczki RATELIH HEBDA. 
Przedstawicielstwo na Kalisz: Ayteka J. Riławraki*

Z mojej fabryki polecam do natychmiasto­
wej dostawy:

Papę dachową, lepnik 
smołę i  węgla kamiennego destylowaną 
cementowe czerwone falcowe d a c h ó w k i,

W Ł A D Y S Ł A W  L E W A N D O W S K I ,
FABRYKA PAPY 

T C Z E W—Pomorze. 2382

J. MICHALSKI,
Biuro Techniczne 5
W KALISZU, AL. JÓZEFINY Ms 9 .

K A N A L I Z A C J A , W O D O C IĄ G I  I W O G Ó L E  

W S Z E L K I E  R O B O T Y  W  Z A K R E S  T E C H -  

N 1K I Z D R O W O T N E J  jW C H O D Z Ą C E .

W  Warsztat reperaeyjny'-̂ *

SKŁAD ( FDTER
Konfekcji
Futrzanej

W KALISZU, Wiejska 5.
poleca na sezon zimowy 
wielki wybór różnego rodzajo
futra, spody, skórki

i. t p.
gotowe palta dam- 
.’. skie i męskie. .'. 

KUPUJĘ
siaro futra, wszelkie surowe 
skórki i piacę nijwjżizi siny.

PRZYJM UJĘ
futra w zamiany, wszelkie 
obstalunki oraz reperacje 
które wykonywani w naj- 
— modniejszych fasonach —

BBaai i f iasRBiaiSBuin

Egzemę liszaje itp.
l e c z y  m a ść

„Łain A ge“
sprzedają apteki i składy 
apteczne. APTEKA K. GĄ- 
SECKIEGO w Warszawie.

K g i n ę f o pozwolenie na 
broń za AB 

20638/138 z dnia 28 kwietnie 
wydane przez Starostwo w Ka­
liszu na imię Franciszka Sie­
radzkiego, dowód osobisty wy­
dany w Opatówku, oraz karta 

owołania wydana przez PKU. 
'alisz, rocznik 1892, oba na 

takież imię. 2686
K

Potrzebna 
z d o ln a  panna i p o d r ę c z ­

na do okryć i palt. 
Kuśnierka-krawcowa „ZOFJA" 

Wrocławska 13. 2685

Zginął PASZPORT |
okupacyjny wydany w Kaliszu 
na imię Aleksandra Wytycha 
oraz karta bezterminowego ur­
lopu wydana przez PKU. Ka­
lisz na takież imię rocz. 1894.

Rozwiertniki proste 
i rozwiertniki spiralne

najtaniej sprzedaje Poznań­
ski WARSZAWA, 

Marszałkowska 72. 1247

ZGINĘŁY DWA DOWODY 
OSOBISTE wydane w Kaliszu 
na imię Ludwika Rzeźnickiego 
i Corvlii Rzeźnickiei. 2690

J2iuro ^rgefliysło^osTecfynie^yie

J J j ą a g s f ą w  J J e c Ą c m g f t i
KALISZ, ulica Towarowa Na 5 

i Sukiennicza 584, 
d o s t a r c z a  na dogodnych warunkach:

m o t o r y ,  l o k o m o b i l e ,  m a s z y n y  parowe, m a s z y ­
ny do obróbki metalów i drzewa, m a s z y n y ,  a p a r a ­
t y  i urządzenia młynarskie, torfiarskie, tartaczne, ceglar- 
skie, stolarskie. Armatura, pompy, m a s z y n y  t  n a ­

r z ę d z i a  r o l n i c z e .  Antracyt, węgiel, cement, 
w a p n o ,  g i p s .

Urządza cegielnie przenośne, c e m e n t o w o - w a p ie n n o - p ia s -  
kowe, zakłada turbiny wodne, walce, perlaki i. t. p. 

młynach i wiatrakach.
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W jkoanj* szybko i tokfednit roboty w chodtyt w n k m
fffmficznąj. Dńela, foroesisry, kri^iki handlowe i Murowe, formtfaeę 
ggSĘ draki dla p. piflaraY gminnych, affoge, klepsydry, aaprowanm 
gfcwhne orm weaytkio inne draki — Kosapietnio aowy —
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